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Hin. Beck podpisał
u k ł a d  h a n d l o w y  z  B e l g i ą

B R U K S E LA , 223. Dziś podpisa­
ny zosia ł now y układ handlowy 
polska - b e lg ijsk i. Ze strony poi 
sk iej układ ten podpisywał ba­
w iący  z w izy ta  w  B e lg ji m inister 
spraw  zagranicznych Beck

N ow ozaw arty  układ polsko- 
b e lg ijsk i usunął n ieliczne naogól 
trudności, na jak ie napotykały 
obroty handlowe między Polską 
a B elg ją . Obroty te op iera ją  się 
na traktacie handlowym  polsko- 
belgijsk im  z 1022 r. oraz na dodat­
kowym układzie z 1933 r. i póź­
niejszych notach N ow y układ 
obejm uje w  jedną całość w szyst­
kie uzupełnienia do traktatu han 
dlowego. B elg ja  uzyskała dla 
swvch tow arów  przywożonych do 
Polski .szereg zniżek konw encjj 
nych, natom iast Polska otrzym a­
ła zapewnienie dotychczasow i eh 
m ożliwości eksportu do B elg ji.

B R U K S E LA . 2 3. W  ciągu po­
niedziałku mm. Beck w tow arzy­
stw ie posła Jackowskiego zlożyl 
w izy tę  prem jerow i i m in istrow i 
spraw zagranicznych van Zeelan- 
dowi. W  godzinach południowych 
min Beck w pisał się do ksiąg 
audjencjonalnych  na Zamku kró­
lewskim  u J K . M. Leopolda III., 
k ró low ej w dowy E lżb iety  i brata 
królewskiego, hrabiego F landrii. 
Popołudniu min. Beck złożył w i­
zyty  przewodniczącemu izby repre 
zentantów  Poncelotow i i preze­
sowi senatu L ippensow i.

Rano mm, Beck złożył w ien iec 
na grob ie N ieznanego Żołnierza 
B e lg ji, p rzy którym  staw iły się 
poczty sztandarowe kombatan­
tów  belgijskch i polskich organi- 
zae*j strzf leckich.

Z GŁOSÓW  P R A S Y
P A R Y Ż , 2. 3. Z Brukseli dono­

szą: PraSa belg ijska  ogłasza w 
dalszym ciągu artykuły i komen­
tarze na temat w izy ty  m inistra 
Becka.

Czołowy organ polityczny V ing- 
tiem e S iec le " podareśla, że mm. 
Beck wysunął się na czoło dyplo

można posunięcia te wytłum aczyć 
w  sposób rozsądny i jasny. D la­
czego posądzać Polskę, że zapo­
mina o stosunkach, które ją  łączą 
z Francją , że kokietu je N iem cy, 
aby zrea lizow ać jakieś n ieokreślo­
ne zam iary na W schodzie? Czyż 
nie jest rzeczą prostszą uzmysło­
wić sobie, te  marszałek Piłsudski 
i jego  najb liżsi współpracownicy

stara li się znaleźć płaszczyznę po­
rozum ienia z N iem cam i, aby zneu 
tra lizow ać ich w rog ie  nastaw ie­
nie? Jeżeli to zrozumiemy, wyda 
nam sie rzeczą normalną, że P o l­
ska, biorąc, pod uwagę nastroje 
jw ego  potężnego sąsiada, nie 
chciała odgrywać roli pionka an- 
tyniem jeckicgo na dyplom atycznej 
szachownicy francu sk ie j".

Argumenty w angielskie, „Białej ksiedze”
Wielkie wydatki na uzbrojenie

m otywowane przed całym światem
L O N D Y N , 8. 3. C P A T .).— D zi­

sia j rano ukazała się B iała K s ię ­
ga w  sprawie obrony narodowej.
Księga  ta, zaw iera jąca  18 stron, 
po przedstaw ieniu  sytuacji w 
ciągu kilku ostatnich lat, podkre­
śla, że W ielka  B rytan ja  w obec­
nej sytuacji św iatow ej nie miała

Nie mają prawa
Powstaricy kościuszkowscy

do odzyskania skonfiskowanych m ajątków?
kościuszkow-Sąd V aj wyższy wydął w  dniu 

wczorajszym  w yrok posiadający 
doniosłe znaczenie.

W  powstaniu Kościuszkowskiom  
'791 roku w zią ł udział p. N iem i- 
rycz. W ładzo rosyjsk ie ukarały 
N iem irycza konfiskatą całego je ­
go majatku.

Spadkobiercy w ytoczyli w 1930 
roku pozew nrzeciwko skarbowi 
państwa, k tóry jak  wiadomo, stal 
się skolci w łaścicie lem  skonfisko­
wanego przez M oskali majątku 
Zarówno w  p ierw szej instancji 
sądowej, jak  też i w  d rugie j, po­
wództwo N iem iryczów  zostało w 
całej rozciągłości uwzględnione. 
Sąd-y obudwu in su n cy j op iera jąc 
się na dotychczasowych orzecze­
niach Sądu N ajw yższego , nakaza­
ły zw rot majątku spadkobiercom 
N iem irycza. O rzeczen ia Sądu Na.j 
wyższego szły w  kierunku zwrotu 
wszystkich m ajątków, skonfisko­
wanych powstańcom 1830 i 1803 
roku. Sądy stosując się per ana­
logiem  do tych orzeczeń, uznały 
słuszność, pretensyj spadkobier-

Deieg&ija ZagrzeDia
za p o zn a je  się z  LO P P
Prezes zarządu głównego L. O. P. Pm atów europejskich, ktorego dzia

lalnoóć polityczną można określ 'o pen. Berbecki przyjął delegację miasta 
jako nacechowaną zmysłem rea łiz  Żagrzebia, przybyła do Polsk', celem 
mu. Om aw iając stosunki polsko- zapoznania się z organizacją i praca- 

* n iem ieckie dziennik p isze: „ P o r a ź . " "  1
wypaczać in tencje łudzi i dopat­
rywać się m aehjawcliznui, skoro

O. P. P. Pu zwiedzeniu urz i 
OPP w  Warszawie, delegacja

eów powstańców 
skieb.

N ied ługo przed terminem roz­
poznania sprawy przez Sąd N a j­
węższy, do którego odwołała się 
Proku ratorja  Generalna, M in ister 
Spraw ied liw ości zw rócił się do 
Sądu N a jw yższego  z wnioskiem  o 
ustalenie zasady prawnej P ros ił 
on o rozstrzygn ięcie  kw estji, czy 
ustawa z 1932 roku nakazująca 
zw rot m ajątków  skonfiskowanych 
przez państwa zaborcze uczestni­
kom powstań 1830 j 1863 roku 
ma rów nież zastosowanie do u- 
c-zestników powstań w cześn ie j­
szych.

Sąd N a jw yższy  w  pełnym kom­

plecie, t j. 32-c-h sędziów, dał od­
powiedź negatyWną, sta jąc na sta 
nowisku, że ustawa z 1932 r. jest 
w yjątkow ą i je j  in terpretacja  roz­
szerzająca jest niedopuszczalna. 
O czyw iście, że ustalenie takiej 
zasady prawnej, przesądziło  zgó- 
ry sprawę sukcesorów’ N iem iry ­
cza.

V, czora j ! po przemów .cn,ach 
pełnomocnika spadkobierców, adw. 
Szyszkowskiego, Sąd N a jw yższy  
uwzględnił kasację P roku ratorii 
Generalnej i pomyślny w yrok  dl a 
spadkobierców skasował, przeka­
zu ją c  sprawę do ponowmego roz­
patrzenia Sądowi Apelacyjnem u.

Leśnicy przeciw pos. Kozickiemu
Drugie oświadczenie publiczne

iligosluwiciisko 
i Poznania.

uda się do Krakowa

W żydowskich ruhach
handel rybami

Jak na w ielu  innych odcinkach, 
tak i na odcinku handlu rybam i—  
przew ażn ie znajdu je się on w  rę­
kach niechrześcijańskich D oty­
czy to tak handlu rybami słodko­
wodnemu, jak  i morskiemi.

W  obecnym w ielkopostnym  o 
kresie szersze rozm iary przyb iera  
handel rybam i morskiemi. W ę­
dzarnie m orskie: nowa w Pucku, 
Kuźnicy, Jastarni i Helu, pracują 
na dw ie zm iany, chcąc wyzyskać

odpow iednią koniunkturę. Ceny 
ostatnio kształtu ją się na Helu 
następująco: za 50 kg surowych
szprotek —  2 zł., za skrzynkę 2 i 
pół kg. wędzonych —  80 gr, —  1 
zl. Sk izynki są wysyłane w agono­
wo do kraju lecz przeważnie ju ż atwowych ie|.a na 
.-.ą kupione na nu jscu przez han­
d larzy  żydowskich. Polsk kapitał 
wcale nie pracuje i nie zarabia.
N ie  dziwnego zatem. ż-» k azd ' in­
ny zarabia zato dobrze i dużo.

Zarząd G łówny Związku Leśni 
ków wystosował do prasy drugie 
ośw iadczenie w  spraw ie znanego 
wy stępu pos. Kozickiego w  S e j­
mie. Leśn icy p iszą :

Listem  otw artym  z dnia 6 lu­
tego b. r. P rezyd jum  Zarzadu 
G łównego Zw iązku Leśników  R. 
P. w ezwało pana dr Jprzego 
M arjana Kozickego, posła na 
ftpjm, do w yjaśn ien ia  w  drodze 
publicznej zarzutów postaw io­
nych pracownikom  Lasów  Pań 
stwowych w  znanem jego  wystą- 
jńeiuu na teren ie Sejmu w  dniu 
1 i 4 lutego b. r. L is t ten pan dr. 
J. M . Kozick i do dnia dzis ie jsze­
go pozostaw ił bez odpowiedzi, 
natom iast wystąpien ie swoje usi­
łował uspraw ied liw ić w przem ó­
wieniu, wygloszonem  na posie 
dzeiuu Sejmu w dniu 19 lutego 
b. r.

„Ukraiński” na równi
z w yrażeniem  „ruski”

W edług stenogramu z obrad 
Sejmu pan dr. .T. M. Kozicki 
ośw iadczył, że wynow iedzianą 
„krytykę gospodarki Lasów  Pań- 

zeszycic 9 
N a jw yższe j Izby K o n tro li" ;  
tw ierdząc, iż nie wolno mówić 
co się dzieje w Lasach Państw o­
wych, rozum iał przez to. że 
„tych rzeczy nie należy noruszać 
na forum  publieznem. ", sądzi

bowiem, że „n iedom agania i w iek 
szi przekroczenia pow inny być 
cicho likw idowane..." i że odpo- 
w lada mu „system  p rzy ję ty  w 
parlam encie angielskim ...", gdzie 
„poseł zw raca się z zarzutem 
wprost do odpow iedniego k ierow ­
nika..." i „dopiero, je że li nie zn a j­
duje zadośćuczynienia, sprawę tę 
porusza w  parlam encie".

W  dalszym ciągu ośw iadczenie 
brzm i: W yjaśn ien ia  pana dr. J. 
M Kozickiego noszą wszelkie ce­
chy obrony w ykrętnej, ponieważ 
sprawozdania N, I. k  nic zaw ie­
ra ją  rzeczy, o których nic wolno 
mówić. Składane są one izbom 
ustawodawczym  właśnie poto, 
aby o nich mówić. Mniemać też

inego w yjśc ia , jak  przeprow a­
dzenie rew iz ji swych zbrojeń  i 
wyszukania niezbędnych środ­
ków, um ożliw iających zabezp.e 
czenie przed napaścią, a które 
jednocześnie pozw oliłyby W ie l­
kiej B rytan ji w ypełn ić je j  zobo­
w iązania m iędzynarodowe przez 
w zięc ie  udziału w  akcji wspólnej,

Propozycjo  w  spraw ie obrony 
wysunięte obecnie przez rząd —  
podkreśla Biała K sięga  —  zaw ie­
ra ją  tylko rzeczy istotne. Zwra­
ca jąc uwagę na to, że m iędzyna­
rodowa sytuacja W ie lk ie j B ryta­
nji nie pozwala je j  na koncen­
trow anie sił morskich w  pobliżu 
swych brzegów’ K s ięga  wskazuje 
jako przykład na kont Ukt w ło ­
sko - abisyński oraz na pow ięk­
szenie zbrojeń  morskich licznych 
państw.

D ale j podane są powody, dla 
których W ielka B rytan ja  przed­

s ięw zięła  środki ostrożności na 
Morzu Śródziemnem i na Morzu 
C r^w on em  w’ związku z kon flik ­
tem włosko - abisynskim. M in. 
wskazuje na gwałtowną propa­
gandę włoską, skierowaną prz. - 
ciwko W ie lk ie j B n ta n ji, grożącą 
w  sierpniu r ub, rozszerzeniem  
się konfliktu.

LO N D YN , 3. 3. (A T E . ) .  —
„D a ily  T e legraph " donosi, że 
w ie lk i program  zbrojeń m or­
skich. uchwalony przez gabinet 
angielski, będzie urzeczyw istn io­
ny w tryb ie przyśpieszonym. 
Jeszcze w oieżącym  roku ma byt 
ukończona budowa 44 torpedow­
ców oraz 7 olbrzym ich torpedow­
ców nowej Konstrukcji. Jak 
tw ierdzi dziennik, prace nad u- 
keńczeniem budowy tych jedno­
stek morskich, trw a ją  bez prze­
rwy w  dzień i w  nocy.

Dezerterzy z armii włoskiej
Zachęcają Abisynczyków do w a lk i

A D D IS  - AB E B A  2, 3. Cala AJw- 
syn ja obehudzi 40-letnią rocznicę 
zw ycięstw a nad W iocham i pod 
Adua w  189o r. Dziś właśnie arm

wkrótce dow iecie sic o icn przy­
byciu.

Przem ów ien ie 
ga i wywołało

gr asm a c i  a Tsa- 
szaloną radość;

jo  w łoskie za jm ują ponownie to wśród sluc.na; zów. W ołano: „Sw ę 
same terytorjum , z którego yvsku- ty Jerzy pomoże nam dc zw ycięst- 
tek klęski pod Adua w 1896 r. mu . w a "
siały się w ycofać. Jednocześnie 
Abisyn jR  obchodzi jedno ze św iąt 
ku czc-i swego patrona św. Jerzc-

K rążą tu pogłoski, że gen Gra- 
ziani zachęca podobno żołn ierzy 
tubylczych do sym ulowania de-

go. Z te j okazji odbyło się w  ka- ( zereji> celem prowadzenia propa- 
tedrze u ioczyste nabożeństwo, na gandy wśród w ojsk abisyńskich. 

którem obecna była cesarzowa, UIADTKI W ŁO SK lB
dygn itarze abisyńsey, a tak że lo fi- A SM A R A . 2. 3. Samoloty wło- 
cerow ie askar.sow  orytrojsk.eh. Voz„ u c %  na „S k u p o w a -  
którzy przeszli nr. stronę abisyn , 
ską. Po nabożeństwie o ficerow ie  ‘ 
ci przemawiali do tłumów z try 
bun, ustawionych na placu przed 
katedrą.

Ip u ją c ą :
Grasmacz Tsagai. były  o ficci A rm ja  najpotężn iejszego wśród 

askarisów  włoskich w Asm arzr, potężnych władców’, króla  w ło- 
m ówił m. in : W łosi obchodzili się skiego, zadała klęskę wojskom 
z nami dobrze, ale poczubśm y zew króla królów’ na dwóch kresach 
krwi i oto przybyliśm y Łu* gotow i [ państwa. .Genagał .Graztani
w a lczyy .i umrzeć za Ab isyn ię, na- 1 zn iweczył arm ję rasa Desta. t \-

liych przez wojska w łoskie tery ­
toriach  A b isyn ji ulotki w je ż y ­
kach włoskim, amharyckim i ti- 
g r°jsk im . zaw iera jące trcśi nastó

szą praw dziw ą ojczyznę. M ip jcie 
odwagę. W szyscy tubylcy ery tre j- 
scy, którzy są obecni na froncie  
północnym po stronie W lochów, 
pójdą za naszym przykładem . By.

należy że pan dr. .T. M. Kozick i } ,. nag pod d o Io ‘ 6.‘JOO ludzi. Zbun-
jes t jedynym  członkiem parła 
mentu, który sądzi, że „n iedom a­
gania i w iększe przekroczenia 
powinny być cicho likw idow ane". 
Tern wyznaniem , nieslvehanpm 
w ustach posła, pan dr. T M. K o­
zicki w ystaw ia sobie św iadectwo 
niewym ngająco komentarzy. T nic 
mu ju ż nie pomoże zasłanianie 
się zw ycza jam i parlamentu an­
gielsk iego, tem baidziej. że j'ak 
sam to pow iedzial. zw rócenie się 
do Pana M in istra  Roln ictw a i 
Rt-f. Rolnych uważał za niemo­
żliwe.

M in ister spraw wewnętrznych 
wydał okólnik do w ojew odów  i 
kom isarza Rządu na m. st. W a r­
szawę, w y jaśn ia jący, że w yraże­
nie ruski— rusińfeki, użyte w usta 
w ie z dnia 21 lipca 1924 r. o ję z y ­
ku państwowym  i języku urzędo­
wania rządowych i samorządo­
wych w ładz adm inistracyjnych, 
odnosi się również i do te j części 
ludności, która określa swa naro­

dowość i język, jako ukraińskie 
Okólnik stwierdza, że używanie 
nazwy .ukraiński" nie jest 
sprzeczne z duchem cytowanej 
ustawy, wobec czego nic pow in­
no dawać podstaw do stosowania 
jak ichkolw iek ograniczeń lub 
utrudnień. O kipślen ie .ukraiń­
sk i" może w iec być używam na­
row ili z wyrażeniem  Ł ruski".

Jak Niemcy cSwIetlaia
politykę francuską?

B E R L IN , 2. 3. „D ip lom atis-n - 
nolitische Kurrcspondenz" p. t. 
.Fałszyw a droga" pisze o wrażo-

Demonstracje
komunistów

V. godzinach popołudniowych, mię­
dzy ulicami Gęsią i Dz elną. na ai Za 
"'cnhofa uformował się pochod komu- 
mstyczny w ilości 100 osób. Na widok 
policji demonstranci rozbiegli się. —  
V  tymże czasie uformował s:ę drugi 
pochód na ul Z; nienliofa przed do­
mem Nr. 15. W czasie rozpraszania 
pochodu został ujęły Icek Bennnan, 
lat 17, nigdi e me.Heblowany oraz 
Szrnul Wartman, lat 19, iiigozie n o- 
meldowany

niu, jak ie w yw arł apLd pokojowy 
H itlera  w  społeczeństw ie francu- 
skiem Zdaniem „D ip l.-pol. K or." 
Lrzędnwa Francja  nie szuka do­
tychczas porozum ienia, lecz trzy ­
ma się nadal, zgodnie z tradycją  
francuską. polityk i sojuszów 
D aw niej był sojusznikiem  sułtan 
turecki, którego kierowano nrze- 
ciw’ dawni! mu państwu niem iec­
kiemu, przeciw  cesarzow i w  W ied 
niu. Przed w ojną zapewniono so­
bie pomoc R osji przeciw  N iem ­
com. po w ojn ie  usiłowano w yg r M 
Tol ,xę przeciw  N iem com  powo­
jennym  Obecnie przyszła kolej 
na Rosję sow iecką Jedynie zaś 
polityku porozumienia, u nie poh- 
tyka sojuszów  moż, prowadzić dy 
celu, który m aje narody francu­
ski i niem iecki przed sobą,

Sura Pines i Liceum Krzemienieckie
Proces o dziakke z ie m i 

s k o n fis k o w a n e j p rze z  r z ąd m o s k ie w s k i
Liceum k itu m icn ieck ie  wystąpi 

łn z pozwem przeciwko Surze Pi- 
lies o prawo wlusnośri do działki 
zienn, nabytej przez nią od senu 
narium prawosławnego w Krze- 
m.eńcu. L iceum  Krzem ienieckie 
wychodziło z założenia, żc ponie­
waż działka należała kiedy ś do L i 
ceum w inna w ięc do n iego w ró­
cić. Po powstaniu 18:sn roku rząd 
rosyjski zniósł Liceum  K rzem ie­
nieckie, a jego  m ajątek przeaazał 
un iwersytetow i kijowskiem u. Uni

towaliśm y się przed paru tygod ­
niami przeciw  W łochom  w w alce 
z W łocham i zabiliśm y 6u o ficerów  
i w ielu  żołn ierzy, poczem w yru ­
szyliśmy w  kierunku kraju Sidn- 
no, uprowadzając z soba 190 ka­
rabinów maszynowych i 5 dział. 
Ścigały nas czołgi i samoloty. 
Aby ulżyć sobie w pochodzie, zde­
montowaliśmy’ karabiny maszyno­
we, a działa ukryliśm y w niedo­
stępnych kryjówkach M aszero­
waliśm y podziałem na drobne gen 
py. M ój oddział składał się z 
łudzi. Pozosta li ula za nam.,

m oloty wdoskie zb liża ją  rię do 
Acldis Abeby, m arszałek Badog* o 
zw ycięży ł arm je rasów  Kassa i 
Sejumu. Arm je w łoskie idą dalei 

i naprzód. N ie  będziecie mogli sta- 
auć im czoła. Jeżeli przyjm iecie 
wojska w łoskie gak p rzyjació ł, 
uszanują one wasze domy. św ią ­
tynie i kobiety, nie zamacą wa- 

i szych prac. Jeżeli będzi ?cic sta- 
| w iać opór, żołn ierze nasi będą 

bezwzględni tak, jak  karabiny, 
I które im towarzyszą.

ŻYDZI W  NIEMĆZ2CH

W  Hamiówcrze otwarto specjalną 
restauracje dla żydów, którzy nie mo­
gli znaleźć- służby domowej z powodu 
ustaw norymberskich. Wstęp do re- 
stauracii jest zakazany osobom po­
chodzenia nieżydowskbgo.

w ersytet sprzedał część majątku 
za 200 fys. rubli *em inarjum  pra­
wosławnemu w’ Krzem ieńcu. W  
te j w łaśnie części znajdowała się 
działka nabyta w 101 f roku przez 
Surę Pines.

Liceum  Krzem ien ieckie stojąc

na stanowisku, żc zarówno Jego 
zniesienie, jak  i skonfiskowani*- 
majątku byio bezprawiem, doma­
gało się zwrotu części sw ojego ma 
jątku.

Zarowno Sąd O kręgow y jak i 
Sąd Apelacyjny, odrzuciły żąda­
nie Liceum  Krzem ien ieckiego, sta 
jąc na stanowisku, że Sura Pines 
byją nabywczynią działki w do 
brej w ierze, jest osobną trzecią, 
tak w ięc nikt nie ma prawa kwc- 
etjonować je j nabytych praw

W czora j sprawę rozpoznawał 
Sąd N a jw yższy  k tó iy  po w ysłu ­
chaniu głosów pełnomocnika Pro- 
Kuratorji G eneralnej i pełnomoc­
nika Sury P ines adw. Rotfeld-.i, 
odroczył ogłoszenie wyroku do 17 
marca.

Kupcy chrześcijańscy
za zn ie s ie n ie m  ufroju ry tu a ln e g o

W czora j obradował Zw. Deta­
licznego Kupiectwa Chrześcijań- 
sk.ego Na zebraniu obecni w ypo­
w iedzie li się jędnogłośn ic prze 
ciwko ubojowi rytualnemu który 
n ietylko ze względów hum anitar­
nych jes t barbarzyństwem, a le  i 
pod względem  ekonomicznym sta 
now-: niczem nieuzasadniony ha­

racz, jak i Polska składu żydom 
Centr Zw Kupców Żydowskich 

stw ierdził, że zniesienie uboju 
byłoby- nietylko klęską dla żydów, 
ale rów nież dla całego Państwa 
Polskiego, gdyż wprow adziloby 
rzekom o.. dezorgan izację rynku 
m ięsnego i... podrożenie m ięsa!

Warszewska giełoa pietfieżna
Dewizy Belgja Sś.lU 

360.110; Kopenhaga 116.00;
26.17; Nowy Jork (naboi) 5 U  ki: 
Osin 131.55; Paryż 35.01; Praga 
21.06; Szwajcarja 173.27

Obruty średnie, kandenuja niejed­
nolita. Banknoty dolarowm yv obro­
tach prywatnych 5.224?; rub zloty 
4.75; dolar złoty 8.36 marki nienn 
117.50; funR’ ang. 26.17.

Papiery procentowe: 7 proc. p o i,  
stabilizacyjna 62,75 (odcinki po 00 
doi.) 63,1 S (w  proc.); 5 p n e  kon- 
wersyjna 61,00; 6 proc. poż. Oolaiowa
76.50 (odcinki po 100 doi.) 76,00 (w 
proe.): 8 pi-oc. L. Z. Banku Gosp.
Kra.iow. 04,00 (w proc.);  8 proc.
oblig. Banku Gosp. kraj. 94.00 (w 
proc.) 7 proc, L. Z lfanku dosp. 
Kraj. 88,25; 7 proe. oblig Banku
Crosp. Kraj. 83,25; 8 proc. L. Z. Ban­
ku Rolnego 94,00 ; 7 proc. I*  /„ Ban­
ku lvOlnego 83,25; 8 proc. L. Z. Tow.
kred. przem. pal. 91,75 (w  proc.);
4,5 proc. L. Z. ziemskie 45,75; 1,5 pr. 
L. Z. Poznańskie Ziemsko kredytowe, 
serja L  40,50; 4 5 proc. L. Z. l ’ oz 
nanski* Ziemstwo kredytowe serja K
42.50 (odcinki po 100 zl.) 43-00; 5 
proc. I,. Z. Warszawy (1988 r.) 54.-5 
(odcinki po 1.000) 55.00; 5 proc, L. 
Z. Łodzi y 1933 r.) 48,50; fi proc. oblig 
m. Warszawy C em. 56,25.

Akcje: Bank Polski 93.50; Często- 
cice 28,00; Warsz. Tou Fabr. Cukru 
26.23; Węgiel 11 50, Lilpop 9,25; O- 
strowiec 25,25, Bcarachowice 35.00,

1)1« pożyczek państwowych, listów 
zastawnych i ikcyj tendencja iro*:hę 
mocniejsza. Pożyczki doi. w obrotucn 
prywatnych: 8 pro*;, poż. z r. 1925 
{ Dillonowska' 91.50 (w  or<*c.); 7
proc. jioż. W, W a rn i. (Mag strat)

w  dniu  3 m arca
Holandj-i I 68.00 (w  p c .);  3 proc. 

Łondy i 1 budowlana 27.10. .
poi prem.

GIEŁDA ZBO ŻO W A
Matowane za jon Kg pszenica jed­

nolita 21.50—22,00, pszenica zbieri- 
na 2100— 21,óo, żyto i gtandart 12.75 
— 13,00, żyto II-gt stand art' 12,50 
-12,75, owies 1-y .st. 14.25— 14.50,

I-A st. 14.75 —15,00. If-gi st. 14,00 —
14.25, jęczmień browarny 5.2f —
15.75, .ięcz. II gat 15—15 25, ■ II
gat. 14.75-15, gat. iV-tv J4.50—
14.75, groch polny 18— 19, groch
\ ictoriu 30—32, wyka 21.50— 22,50, 
peluszka 22.50—23 50, seraileta podw. 
czyszcz. 22— 23 iubin niebieski łi.OO 
— 9.25, żółty J1.50— 12,(X), rzepak 
zimowy 40.50— 41.50, rzepik zimowy
39.50—40.51 rzepak letni 89.50— 
40,50. rzepik letni 40,00—41.00, sU 
mio lniane b. 33.50— 34.50, koniczyna 
czerwona sur. bez gr kan. 145— 130, 
o czyst. 97 proc. 150—170, blaia sur. 
60— 70. o czysc. 97 proc, 8C— 100. 
mak nieb. ber obrotów 64— 66, m.i- 
xa pszenna gat I-A  34—36, gat. 
F-B 32— 34 gat. I-C .31—32, gat. I-D  
3 'J— 81. gat. i E 29— 30. gat I I  A  28 
— 29, gai Il-B 26— 28, gat. IB P  
23 fifi—24 50, gat. Ł -F  22.50-23.50 
gat. U -fi 21,50— 22.50, pastewna.
14.50— 15,50, żytnia wyciągowa 20,50 
— 21,50, gat. i do 50 proc. 20 50— 
2150, I-y  do 65 proc, 19.50— 20, ga.
II-gi 16—17, razowa DL—16,50, po­
ślednia 12— 12,50, otręby pszenni 
grube 12.25— 12.75, średnie 11.25 - 
11J80, miałkie 11.25— 11.50, żytnie 9 
— 9.25, kuchy lniane 16.75— 17.25. 
rzepakowe 14.50— 15, śi sta sojowa 
22 -22,50.


